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Prawie wsaystkie a nas zawody mają n*a- 
adnioną nadaieję, że wyBtawa lwowska prsynie- 
i« im preynajmniej korayść matcrjaln, , Jeden 

tylko stan urnędnicay e obawą Bpogląda w pray- 
sałość, albowiem płaoo i  pobory Błaibow j  adnej 
nie doanają zwyżki podceas gdy we»y8tkie.ągtyi 
k a ły  żywności i czynsze aa mieszkania już dziś 
doszły do niebywałej wysokości. Cóż « i®  tedy 
stanie z  owymi biedakami rang niższych, me 
mogącymi w yżyw ić się z skromnych swych pen* 
ryj, jeżeli g i y*na, jak  to na <pe ae fn yp n -  
śoić *zeba. wzmagać się będzie ? Fozestąje, uh 
alternatywa; albo głodować, albo też szukać 
uoicozU a .,;.m -; >< -if lttdskoś.-i..“ Perspektywa 
to »iste  nie świetn—

W takich warunkach —  piąze staranie (?**• 
Urtgd — nraędnioy m aj., prawo liczyć na "pr 
moo rwądn i przypomnieć ou dgo pamięci, tern 
więcej, ie  arzędnioy lwowi oy ja* w r. 1878 przy 
regulacji płac po maeosjema byli traktowani. 
Jak wiadomo, ustawą z dnia 15, kwietnia 1878 
przyznaną została urzędnikom w i e d e ń s k i m  
wyłączna klasa dodatków aktywalnyoh postępu* 
jąoa od X I. rangi, dla której doaltek  ten w sâ  
mie 800 z ł. wyznaczono po 4 0 0  sjj. dla k a żd e j 
benpośi„dniej wytSlsĄ rangt Dli nr* di ków 
lwowskich ustanowiono dodstef en w oysoko- 
l i) 60%  z dodatków wiedeńskich. Jazkęawiek 
co  do warunków  egzy iteftojj j pe ma wielkięj. Jfó- 

.ioy międ t  Wrednipja a XiW^n.emr vf>t Ql star. 
nowoeo twieruaió można, śe czynsze sa mie.zka 
nia w W ied ":"  sa przynąjmniej nie wyższe^ pi* 
dli we Lwowie, a artykuły żywności ozyskn,., ńa 
l&kaśoi.. o ile cena tychże jest wyższą, jednak mi­
ii:' I ta sń urzędników lwowskich, dotyohozas 
; c dla nich nie ni ty i . . ic

Dla nicn, którzy dotąd ograniczać się mu­
sieli p i redycie u swoich współwysnewców, na 
kredycie bądź co^hądś d r o g i m ,  (bo  wiadomo, 
że stop* procentowa lf do 18%  jest stopą w 
iob wzajemnych interesach całkiem  zwyczajną) 
otworąyfo się pięwyeeerpane .ródło kredytu i to 
kredytu taniego, z  którego też oałą czerpią gar- 
ftoią, co im tern łatwiej przychodzi, że wspierają 
iię waajemnie i uzyskanie lobręge po:-md bia 
./cale uje przychodzi im z trudnością. W ytrwali 
i przezorni, nie umiejąc pisać, nańoeyli zię pod­
pisywać swe imię i,nazwisko, nie potrzebnją też 
ponosić jakichkolwiek bądź kosztów 1 dziś tano- 
wią, jąk jnż ę&okUśray, główną klientelę towa­
rzystw aliczLowyeh, a n z y s k a n e m i  p i e ­
n i  . d j j w » . o p  e r u j  ą s p o s ó b ,  w y ż e j  
WB? o r r » n « n y .

ftaasumując to wsaystko, odpowiedzieć po­
trzeba na iyu.ni 12 a  powołanego- na w stępie 
kwestjon&rjnsza, że s ł a b ą  s t r o n ą  k r e d y t u  

t o ś o i a ń u k i e g o  w obecnych stosunkach, 
jest niemożność uzyskania taniego i łatwego k re ­
dytu dla pokrycia, b i e ż ą c y c h ,  a c y f r o w o  
b a r d z o  n i s k o  p r z e d s t a w i a j ą c y c h  i ię 
p o t r z e b .

Daleko trudniejsza jest odpowiedi na pyta­
nie 18 b ) : co i w jakich warankaeh należałoby 
przedsięwziąć dla poparcia warunków tego Kre­
dytu, ohooiaż i to może nie okazałoby aię lie- 
możebnem, gdyby zapatrywać się na rzecz nie 
z za zielonego stolika, t. j. mając ciągle na oku 
statnta poszczególnych towarzystw. Przodewazy 
etkiem zaznaczyć wypada, że zmiana statn w 
poszczególnych towarzystw w .en -uosób, by wa 
ranki nzyikania kredytu uczynić lżejseemi, np. 
przez zmniejszenie liczby potrzebnych ręcsycieli. 
z wazelkiem prawdopodobieństwom nie da się 
przeprowadzić, gdyż Towarz; itwa Btraoiłyby to 
zaufania, jakiem się powszechnie cieBzą, i atraci-

Jeśji aię nTe m ^im yfw iueiii tntefai u rzęd n icy  S b/  kł4f? « °  8n“ e niezbędnie potrzebują.
m  oatvui« n L„«naniA  im wv*fl-y «h  dodat- *  dr.08 ,0J »tr°ay i ta zmiana me o wiele polew 1885 .łety c,ą  o przyznanie im wyższych dodat 

ków  aktyWl tyci Materjał, zebrany na oparcie 
tej,petycji, był jedyny w ewoim rodzaju. W ykaza­
no bowiem na pod' tawi wykazów departamen­
tów raohaokowysh obciążenie płac urzędników 
Okazało się tedy, że w randze I X  i  X  obeiążo- 
nyoh było %  części poborów słnćfa »w ib.—  ó b -  

żonie to wywołane byó mogło jedytfle niedo- 
eti tocznym wymiarem płao i dodat1- iw aktywal- 
nyoh. —  W  petyoji tej wykazane dal u- 
i lnicy cywilni pobierają zaleć ri< %  kwatero- 
p  go gsiystów  w o j s l  o w y c h .  J ' onieo do- 
(ąoaono wykaa adminL M >ji podn ków  przeoię- 
tnyoh oen pomieaakań, odpowisdsiąoy6hkante«tao- 
L « n  mioszkaniom gażyktów w ojłko wy oh. Cyfrj 
pMHorająoo ową petyrię jM W i^ : b  i bardzo me- 
mą ,  ówczesnej oent inej ' inmistraoji skarbo­
w ej kiedy nietylko odrzu h o  petycję, ale nad­
to departamentom raohunkuwym ndzielono „w y- 
gow or- aa dostarosanie dat niepowołanym o r ­
ganom 1

1 iBoiuoja ta skonaterbujała inicjatorów po. 
/e j i ,  a nasi urzędnicy... po*- discrimina re­

rum... dawali, że z w y u  «  P -borów zupełnie 
8r zadowoleni i chyba dlif fantazji pilniej, za­
częli odwiedzać „lwowską sp łkę zaliczkową" i 
inne b*nki, udzielające na procent mamony, sko­
ro zaś i to źródła zaczęły i ię. wyczerpywać, szn- 
kali pomocy u braci wysngj ■ juojńaszłurogo — 
którą toż na 180%  roezi - otrzymywali. Cieka- 
wem by by ło  zbadać daiś, de to  urządnioy ma­
ją bankowych, a ile prywatnych dłngów ?...

Kiedy więc obok wytężającej pracy biuro­
wej, musi urzędnik walczyć z niedostatkiem, 
kiedy z powodn wzmagającej się z każi n 
dniem drożyany, zagrożony jest byt setek roflain 
urzędniczych, kiedy więcej jak  za pewne przy­
jąć należy, że nietylko czynsze mieszkalne, ale 
i inne niezbędne do życia artykuły wskutek 
iy  stawy podrożeją, kiedy prawie wyłąoznie 

z pośród wszystkich atanów i z wodów, urzędni­
kom p»iywna rola podoaas wystawy przypadnie, 
słuszną : by było rzeczą, b y  r« ,d  im ,rey 
z pom ocj. No y  minister skarbn zaihaugo 
objęcie teki akcją humanitarną, podwyższaj

mi dozwolonemi zapobiegać szerzeniu się jego 
mianowicie strzedz ludne i wiejską od jego 

wpływn. Z* to dążności napotykają na trudności 
wielkie i nie wszędzie osiągną bezpośrednie po­
wodzenie, to jest rzeczą pewną. Tem mniej atoli 
nie można ioh aniodbywać, że alka prteoiw 
socjalnej demokracji, o ile jest prowadzonę w od­
powiedni “nosi b , ostrożnie i energicznie, nie jest 
bynajmniej nadaremną. To nwydatniłe się też 
wieloK-otnie przy cm. .nich wyborach do parła-

._ntu. W  różnych okolica ih  k t ó r o  lególnie
r(y wystawione na agita sję s tcjalistyczną, prze- 

zkodzono przynajmniej temn, iż agkacja socjali­
styczna nie wzięła przewagi i  w pojedyńozyoh 
miejscowościach, gdzie speojaiua d en  krw s. od 
dawniejszego ozasn zapuściła ;orę.e. u d * '. się. 
nsnnąć je j reprezentantów przy . ytrnrach. f r , ,  
zw al» '  nif ‘ ocjalnej demokracji nie należy taj- 
przód dawać folgi zapatrywaniu, ee nie chodzi o 
zastosowanie ogólnego prawa, ponieważ ono jest 
rzekomo bezsknteeznem.u

Minister zwraca dalej uwagę na o_ólnik 
z 18. lipca .1890 r. i zaznacza, że gdzie można 
się obawiać zakłóeenia pokojn, a siły policyjne 
nie są dostateczne, tam nal >jy zawozasa posta­
rać się o pomoc, w danym razie wojskową. 
W  pierwszym rzędzie chodzi tn o żandarmerję. 
Minister atoli jest tego zdania, że socjalnej de­
mokracji nie pokona się samemi środkami pań- 
stwowemi, których zastosowanie jest nieraz pra­
wami ograniczone. Należy innemi śrogkami pra­
cować przeciw je j agitacji, zapobiegać jej szerze­
niu się w okolicach, dotąd przez nią nietkniętych 
'eszozo. Potrzeba tn wspólnego działania lodzi 
dobrze myślących we wszystkich sferach. Zada­
niem organów rządowych przedewszystkinm jest 
działać zachęcająco. Chlebodawcy, praełóżeni- 
pryncypałowie, winni pracować w ducha, na ja, 
kim się opiera najwyższe orędzie z 17. listopa­
da 1881 r. i okólnik z 4. lutego 1890 r. i pa­
miętać o utrzymywaniu osobistych stosunków 
i rozpoznaniu wspólnych interesów, jako też o 
stronie etycznej wzajemnego Etosnnkn. W  tym 
cela  należy nżyć środków, jakiemi się posługujj 
socjalna demokracja ze skutkiem. Tworzenie 
związków, nrrą iaanie zebrań, na których byw a­
ją i vkład fsyozerpnjące korzystanie pnuy ,
r rze—“ dobryęb pism ulotnych, gazet, jest 
konioc-aem o wzrastajacyoh coraz baraziej

pszyłaby stosunki. Dla poprawienia warunków 
.w łaściw ego" kredytn włościańskiego, trzeba by 
koniecznie przy iatniejąoych towarzystwach za­
liczkow ych stworzyć osobny dział, d z i a ł  k r e- 
d y t n  w ł o ś c i a ń s k i e g o ,  dla którego odrębne 
zupełnie istniałyby posti irienia. W jaki to 
sposób ma nastąpić, niechaj pomyślą pp. aelegaoi 
i członkowie Zwiąekn jaku, fiaohowi —  tutaj do­
dać by należało dla bliżjMego wyjr*' i « - %  k< *>trzeb ży~||
kredyt w tym dziale musiałby bj !k bę do D ‘ lej pouca  minister „arać się o to, aby
wysokości, jak  i oo do oi$b, z kredytn teg< ko 
rzystać m ających ściśle omraniozoi rm, a dla u- 
łatwienia manipulacji o b a m o m i ściśle oznaczone 
kw oty,'B  L... ięć, d siesięS  piętnaśoic, dwadsio 
ściś i dwąnaieśoia pięć z ł^  Kredyt powinien by 
b yć oso » “ ty*, t. j. niepotrwabnem by było jakie­
kolwiek bądś poręczenie, t  ermin zapłaty musiał­
by by ściśle oznaczony i obejmować czasokres 
sześciu miesięcy, gdyż czi 1 ten aż nadto wystar­
cza włościaninowi do a szasenia się z tak ma­
łej pożyczki. W ystarczyłoby w znpdności, aby 
biorący poś/oekę podziaozył skrypt dłnżny 
(drak w tym oela sporządzony) a świadkami te­
go podi nao sr \ byliby urzędnicy towarzystwa. 
Manipu oja taka nie powinna by  przedstawiać 
wielkich trndnośoi, v ihodi łoby się tylko, ozy 
byłaby ona taką w wykonania, a przddewssy- 
stkiepi, ozy nie sprawiałoby trudności skonstr^o 
waaie, żali zgłaszający się ' pożyczkę jest wła- 
śoioielem grunta. W tyni względzie możuaby 
triym ać się następującego’ r osobu :

W  każdym nrzędaie hipotecznym jest spis 
właścicieli wszystkich gmin pow iąż. Spis taki 
możnaby za ło jyć w Towarzystwie, a kartk , od. 

r miejzoowyol probosLoeów, którzy i tak daią Wy­
jaśnienia przy dotychczasowych prośl cl o po 
żyozkę —  dawałaby gwarancję tak co do iden­
tyczności osoby, jak i co do tego, czy wpisany 
za wi icieiela znajdnje się jesze w poBi daniu 
grantu.

B yć może, że ta i ówdzie potrzebaby skar- 
żyjĆ, .b,V 'bornego dłażliika amU3ić do zapłaty 
i \być eś może, że zdarzyłyby się nieściągalne 
piat asje .cli przeciw tema możnaby się eabez

robotnikom salinarnym płacę, mamy tedy hżil P**«fFAipębi-raa im więsszogo, niż zazwyczaj
_ ^  ̂ , . i .  npnttP ' lrtAian i a -1  _  i .   1L_ . L , '
dzieję, że równą miarą mierayć będzie potrzeby 
urzędników. W ykazaliśnjy taś, że lwowscy arzę­
dnioy w raka przyszłym ikazani będą na nę­
dzę, jeśli im rząd ręki pomocnej nie poda. W ie­
m y z dośw. idozenia, il Jest wa tą zapomoga 
drożył ma, która tylko w małej części dostaje 
się istotnie potrzebującym —  sądaimy tedy, że 
w liniej pm wypadku okaauje się koniecznym,
s t a ł y  d o d a t e k  d r o ż y ś n i a n y  do płac^ 
miesięcznej urzędników.

C zy jednak drogą petycji,do rady państwa, 
czy też przez zbiorowe podanie, do rąk szefa 
kraju wnieść się mające, arzędnioy do uzyska­
nia polepszenia doli przynajmniej na czas w y­
stawy dążyć mają, to pozostawiamy ich własnej 
ocenie.

Słów kilka o kredycie włościańskim.
UL

Dlatego też wspomnieliśmy powyżej, że to- 
\ ■ wa zaliczkowe zaspokajają właśeiwy kre­
dyt włościański t y l k o  p o ś r e d n i o ,  t. j .  do-
starczają pieniędzy do zaspokojenia dłngów, oozy- 
intoie lichwiarskich, narobionych celem aaspoko- 

jenia potrzeby ̂  Bwłaściwego" kredytu włośoiań- 
jkiego. W  dzieiejsaym BtHnie towarzystw zali­
czkowych, korzyści z takowych odnoszą głównie 
włiśoioiele większych posiadłości ziemskich, prze­
mysłowcy, kupcy, a szczególnie żydzi, którzy też 
stanowią g ł ó w n ą  ozęćó klienteli. Jak z wszy­
stkiego, tak i z towarzystw, '  *jąayob na oelu 
w y d o b y w a ć  l u d n o ś ć  l  liohwiarAioł bzik 
|uów, żydzi największe odnoszą korzyfai.

nie byłby woale 
do teraźniejszego

obcią-
stann

'procentu który i tak 
żoniem w stosankn 

I rzeczy.
A  zresztą stworzenie takiego osobnego działa 

ma zbyt doniosłe i humanitarne cele na oku, 
by  przypuszczalna drobna strata, która przecież 

w teraźniejszych stosunkach od c iazn do czasn 
się ^rafia i bytowi towarzystw nia zagraża, miała 

isnijó na przeszkodzie przedrę; ^ c in ,  które 
tysiące ludzi i to l n d z i  p r a c ;  ryrwać może 
ze szponów lichwiarskich.

Dr. Sydon Friedberg.

Przeciw socjalistom."
Znanemu organowi itronnietwa socialńo-de­

mokratycznego Yorw&rts udało się zno.. _ wydo­
być t a j n y  d o k u m e n t  r z ą d o w y .  Chodzi tu 
o reskrypt obecnego prezesa gabinetu pruskiego, 
hr. E u l e n b u r g a ,  wydany do wszystkich pre­
zesów rejencyjnyoh, a dotyczący z w a l c z a n i a  
socjalnej demokracji. Dokument, przez Fbrwdrtt 
podany, uważać należy za prawdziwy, ponieważ 
półnrzędowa Nordd. Ailg. Ztg. przedrukowała 
go w oałej rozciągłości bez żadnego komentaraa.

Okólnik ten, wydany, j 4 -ieżem praże­
niem wyboró-  do parlameutn, zwraca n .og^ a 
wzrost —łos^i"1 locjalistypznyoh orzy wyborach. 
Braknie fakt/cunyoh panktów oparcia do twier­
dzenia, ąph fOtyaljztypppy OLiągnął już naj­
wyższy pnnł 1, przeciwnie, socjaliści prowadzą 
zdwojoną agitację i organ.jaoję.

•Stąd wypływa — powiada okólnik — po­
ważny obowiązek, aby nietylko śledzić pilnie 

i*Uoh socjalistyczny, ile nadto WBzelkiemi środka*

prz-ęi wdziałjó soi ' Inej demokracji prze
wanie osobiste, awł, r w ■nn- ^a.taeb
miojaoaob 'praoy, AusaoWd< :, — y  __ . , j
wiednieh robotaików. Jeżeli .dalej oędzu sl 
nie o to, aby pod względem socj“ lnym i re ligij' 
nym nie brakło potrzebnej spójni, to siłi. sfor r- 
na wzrośnie w ten sposób, że zdolną będjdc Sta­
wić ozoło najniebezpieczniejszym wpływom] ja­
kie wywiera zoojalna demokracja. Jak dzii.ipiia 
trzeba ukształtować w każdym  obwodzie F-na 
każ dem miejsca, to należy zbadać wedle stoSWn- 
ków miejsoowyeh, ale przytom zawsze mieć' na 
ok i to iżby przeszkodzić szerzenia zię socjalnej 
demokracji na wsi.

Okólnik ten końozy się następując k Jo- 
w am i: „ f  laąuwnego pana proszę uprzejmie, abyś 
oałą uwagę i starania zwoje zwróeił ku tej waż­
nej sprawie i  ̂ zaweawał .podwładne sobie wła­
dze, mianowicie landrrtów, do ozyonego udzia­
łu. Oo do rozporeąd- eż i poczynionych doświad-; 
ozeń, zechcesz m w półrocznych referataoh, 
przei1kładanyoh za pośrednictwem pana naczel- 

meg< prezes*., r^dać sąd z|rój — o-obnym roz- 
d r zhaozonyuir „Z w alcz , iii socjalnej de- 
ibosrac iu, nadto przedłożyć także dalsze pro- 
pożycie i uwag. w tym względzie, jeżeli pan 
snajdzies* do tego powód."

Z prowincji.
Drohobycz 88. listopada. ( WteceoreJc Miekie- 

tokgomki. — Notoa sala „Sokołau). Staraniem 
wydziału „Sokoła" odbył się tn dnia 25. bm. wie­
czorek Mickiewiczowski w nowej sali „Sokoła". Wy 
konanie całego programu meina nazwać ś ietnem. 
Iło- i Wjtęp. e wypowiedział prezes „Sokoła", dr. 

Leoh _ji. Powitany bnrzą oklasków, z pooznoiem 
pewnej dnm mógł on wskazać na nowy przybytek 
„Sokoła", który pod dobremi auspicjami —  bo ku 
uczczeniu nieśmiertelnego wieszcza —  po raz pier­
wszy otworzył swoje podwoje dla szerszej publiczno­
ści. To też wymowne słowa zachęty, wypowiedziane 
przez mówcę, aby ćwiczeniami gimnastyoznemi odro­
dzić skarłowaoiałe ciało, a rozczytywaniem się w pi­
smach wieszcza podnieść narodowego ducha, głębo- 
kiem odbić Bię musiały echem w piersiach słucha­
cz] równi* głęboki«m, : jak wasze „Echo®,. ktćreg' 
dwunąstka jod  batutę p. Orłoi \iiegc ąj'chała nt 
nasi ieo .. Bo też ci „EćŁiśoi śpi^r \ £  śpie­
wają ! Im dłużej się ioh Błocha, tem większej nabiera 
się chęoi słnohapja -falej, ten  bardziej potęg ją się 
zipał słnohnezów. Pa każdej pieśni, odśpiewanej przez 
ehór „Echa", zrywał się prawd/iwy huragan okla­
sków, Hóry nie nstsarzł; dopóki; nie odezwało sięj 
„Eoho" —  odśpiewane, pieśni. ] ichże więe „Eohi- 
śei" pamiętają, że podbili sobie nasze seroa i niech 
o nas nie zapominają. Jzielnie sekundował „Echu* 
nasz pianista i kompozytor p. Szalik Mi­
strzowska gra jego potrafi zadowolić najwybredniej­
szego znaweę. Piękny odosyt „0  wszechstronności 
Mizkiewioza* wygłosiła pani Ł. Wystarczy powie­
dzieć, że był to odezyt, którego zet aa publiczność 
ry achała zrównam zajęciem odpoózątkn do końca. 

Udatny wierszyk okoli' a ościowy wygłosił ze zrozu­
mieniem pi Z. Z&hpściyj J wzorek żysty ohraz. Śro­
dek obrazu zajmował okryty sielenią biust Mickiewi­
cza, nad nur Polon ja (pani K.), wieńcząca laurem 
skroń wieszeza, a n jej ztóp wieśniak polski i ruski 
w bratnim uściski, po obu stronaoh dwóeh ilziar 
skioh Soko i la czeli reprezentantów i repro_entan-

tek iwszystkioh stanów zdąża do grupy środkowej. Z 
bok i niewiasta u stóp krzyża z dwojgiem diieei sasyłr 
modjy do Najwyższego. Pomysł do obrazu i znako­
mite wykonanie było dziełem inżyniera p. Eozwado­
wskie go. Oklaskom nie było końca; kurtynę musiano 
podnosić kilkakrotni*

Na zakończenie jeszoze parę złów 1 o gmachu 
„Sokoła®. Nie jest en jeszcze zupełnie y.ykońożony, 
tylko sala obszern- (24 metr. długa : 12 ja. sze- 
xokaj) i dolne ubikaoje. Z wybudowanie . własnego 
gniazda, które się wzniosło podług planu inżyniera 
J«Uonka, głównie staranLm prezesa „Sokoła"., dra 
Lechowskiego, oży iło się żyole w „Śokęie® na 
ćwiezenia, prowadzone wzorowo przez p. Miano­
wskiego, nauczycieli gimnastyki, uczęszczają nawa', 
starsi członkowie. Także młodzież gimnazjalna i panny 
w dWćch zastępach uozęszozają na ćwiczenia gimna­
styczne.

Nitko w listopadzie. ( Ceytelnia ludowa. —  
Pogadanka w Ceytelni. — Kółko rolnicze. —  
Hojny datek. — Obchód narodowy). Kiedy w ca­
łym kraju praonją na polu oświaty ludowej, i nasz 
zakątek nie pozostał w tym względzie w tyle.

Za staraniem p. Stefana Pomiankowskiego, kan­
dydata notarjalnego, założyło krakowskie Towarzy­
stwo oświaty ludowej i u nas ezytelnię ludowa, po­
wierzając kierownictwo tejże p. Wincentemu Swital- 
skiemu, miejscowemu nauczycielowi, hojnie zaopa­
trzyło ją w 250 książek i  zaprenumerowało dla niej 
na cały rot Krakusa. Uroozyste otwarcie jej nastą­
piło w styczniu b. r. wobec nader licznie zebranych 
włościan i inteligencji miejscowej. Od tego ozasu li­
czba uozęszczająoych włościan wzrasta tak, że sala 
uzkolna, w której się zebrania odbywają, obecnie za- 
ledwo ioh pomieścić może. Z dobrowolnych datków 
intelig leji zaprenumerowano dla Czytelni trzy gaze 
tki - Niedsielę, Polski Lud i Nowiny i 4 włościan 
wysłano na pogrzeb Lenartowioza do Krakowa. Od 
czasu do czasu odbywają się wykłady i pogadanki z 
weterynarji popularnej, hygjeny, dziedziny prawa, 
które mają uproszeni w zawodach tych pracujący 
panowie.

Szczególniej użyteczną była pogadanka o gospo­
darstw'# p. Feliksa Neusteina, lustratora Kółek rol­
niczych, którą tu miał 5. listopada rb. W poaób 
nader przystępny i trafiający do przekuuańia umiał 
p. Neustein zająć lioznie zebranych włościan, w me- 
Jednem ioh objaśnić, wątpliwości usunąć i o mieje- 
dnem pouozyó. Uznali oni to sami, skoro mu serde 
oznie podziękowali.

Obeouie, chcąc uwolnić Ind od wyzyskiwań żyj*, 
dowskioh, powstała myśl założenia Kółka rolniezegi 
Tn mc.'.. h  wielkie, ale prsy dobry ca ebęotta dm 
aię je ńrzełaaać.

Przedewszystkiem należ] się wdzięczność i uzna­
nie dla p. Leonarda Czyneiela, adjunkta budowni­
ctwa. kt$£g,. gpjiazozając Nisko, pozostawia po sobie 
milT pamiątkę, składając 100 zł. na ten eel Mając 
jnż taką podstawę, Czytelnia ursądaiła w dniu 86. 
listopada wieozorez Mioki- riczowski, który wypadł 
świetnie, a ozysty dochód * tegoż —  nawiasem mó­
wiąc —  jak na nasze stouuuci, dość pokaśny, prze­
znacza na założenie Kółka rolniczego.

1
Prawdziwa ta szkoła próżnośoi przyjm u6 

uczennice od lat 15 do 20-tu. Po ukońceen>u 
kur l każda z panien umie trochę grać, śpie 
trać, deklamować, paplać po francusku, za to 
jednak wie doskonale, juk tren odrzucić nóżką, 
wsiąść do powozu, podtrzymać banalną roe- 

lowę, zasiąść do stołu, zgrabnie rozlewać 
ve oUleck tea, jeść, tańczyć, chodzić z wdzię- 
:iem, jednem słowem b yć  miłą, czarującą — 

cór ą miljonera.
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Kośoluazki.

Djarjusz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  4. grudnia 
Teatr hr. Skarbka: „Na wyżyny®,“ dramat 

w 5 aktaoh Ludwika Gaughcfera. Początek o godz. 
7. wieczorem.
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Amerykański konwikt dla miljonerek.
Niejtylkr w : Eąropii istnieją zakłady w y- 

ohowi roae, pr_et. óm ye ^iewosęta na lalki 
łono r«. 1 w A m e r y c e g d a ie  kobiety waloną o 

nieutri sonę prawa z sawzii. .ością, nie lionjąoą 
z posłannictwem kobiety, istnieje taki saluad, 
prsewyzssający być może wszystkie pedobne in­
stytucje europejskie. Am eryka, to kraj niespo­
dzianek I

W  Nowym Jorku przy zbiegu ulicy 86 tej 
i Rivelzsidedrive istnieje konwikt panien Ely. 
Jest to pensja panien miljonerek. Mieści się ona 
w wielkim, murowanym gmachu, którego front 
spogląda na wspaniałe wody Hudsonu, ty ł saś 
wychodzi na obszerny ogród, zajmujący prze­
szło akr grunta.

Wewnętrzne urządzenie tego gmachu jest —  
jak mówi nowojorski World —  pełne przepychu 
i elegancji. Na parterze zajmuje najwięcej miej­
sca olbrzymi salon, zastawiony miękkiemi, aksa- 
mitnemi meblami i ozdobiony dziełami sztuki 
Wielkiej wartości. Tu odbywają Bię lekcje ety­
kiety salonowej. O bok znajduje się przepyszny 
pokój stołowy na sto osób. Cała zastawi sto- 
ło r a  jap ,n* j wyszukańszą. Pri y ; każdym  tale- 
:-zu ustawione artystycanie mtnu głosi, co  po­
dadzą na stół lokąje-murzyni we frakach i bia­
łych  krawatach. Pensjonarki muszą zjawiać s.ę 
do Btołu w toaletach wieczorowych.

Resztę parteru stanowią klasy.
Pierwsze i drugie piętro zajmują sypialnie. 

W  kai dej z nich sypia nie więcej, jak dwie lab 
tri’  .PfWbjo arki. Wolno jednak za oddzielną 
dopłatą u ie ; pokój własny. Sypialnie te są 
urząflabtae także z wieikim zbytkiem. W  każdej 
a nich znajdują się biurka, fotele, zofki, w wielu 
fbrtep ,ny.

N i drugiem również piętrze znajduje się 
silą  g., nnastyozna. Pensjonarki gimnastykują 

. obowigBkowo pół godziny dziennie głównie 
dla rozwinięcia binstu.

Roczna płaoa za pensjonarkę wynosi równe 
1.000 dolarów, oprócz dodatków, a dodatki te 
stanowią drugie tyle. Tak np. sa godzinę lekcji 
gry na fortepianie ras na tydzień, 850 dolarów 
rocznie, za prawo nżywania fertepiann 86 dola­
rów rocznie, ai każdą półgodzinną lekcję śpie­
wu 5 dolaró w za każde wyjście z zakłada 
w towarzystwie guwernantki 60 oent., za przy- 
nresienje śniadania lab obiadu do sypialnego po­
koju * i bie choroby 85 oent. >itd. Doliczywszy 
do tego koszt zbytkownych sukien, teatrów, 
koncertów itp., otrzymamy okrągłą sumkę 8 000 
dolarów rocznie. Pomimo to jednak wszystkie 
miejsca w zakładzie, a jest iob 80, są zajęte 
i opłacone na dwa lata naprzód.

Kalendarz. Poniedziałek (4 .): Barbary P. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 39, zachód o godzinie 4.

Gimnazjum niem.-ruskie. Cztrn Oae Pol 
donosi: Rada szkolna, załatwiając odstąpione jej przez 
sejm petycje, postanowiła przedstawić ministerstwu 
oświaty wniesek, ażeby w Gzernioi ach kreowano 
drugie gimnarjnm na razie niższe, z językiem wy 
kładowym niemieckim, oraz rnskiemi klasami para 
lelnemi.

Ofiary rulety W pociągu jadącym s Monte 
Carlo do San Ren.0, wystrzałem z rewolweru pozba­
wił się życie Antoni Drożdżyński z gub lnbeiskiej, 
który przed miesiącem przybył do Monaco. Przyczyną 
samobójstwa było przegranie w Monte Carlo znacznej 
sumy.

W przedziale wagonu pierwszej klasy na drodze 
między Monte Carlo a Nizzą, zastrzeliła się młoda, 
26-letnia Francuska. Przyczyna: zgracie się do osta­
tniego szeląga.

Pałac kobiet. P. Potter-Palmer, właścioiel naj­
wspanialszego hotelu w Chicago, mąż dyrektorki od- 
działn pracy kobiet na wystawie, ofiarował 200.000 
dplayów na budowę pamiątzowego pałacu kobiet.
Pałac, ten etanie nad brzegiem jez ora, obok muzeum 
eztnk pięknych, w którem odbywały się wszystkie 
kongresy podczas wystawy i zawierać będzie wystawę 
praoy kobiet, sale odozytowe, koncertowe itp. Leps a 
połowa rodn ludzkiego przyjęła ten dar z wielkiem 
uniesieniem.

^ongre, dziennikarski Na ostotniem zgromi 
uzeniu Institute of Joumalists w Londynie przy­
jęto Jean.. Jnie wniosek: przedstawicieli belgijskiego 
stowarzyszenia dziennikarz, oo do urządzeni# w 
rokn nadchodzącym kongresu dziennikarskiego w 
Autwerpji. Pierwsze zebranie komitetu prowizory- 
oznego odbyło się w dniu 16. listopada b. r. Przy­
byli przedstawiciele prasy z Rzymu, Paryża i Lon­
dynu. Pomiędzy innymi w komitecie organiza­
cyjnym kongresu zasiadają: pp. W.idenbrucb i
Spielh&gen. f.

WyciSCZka. Yanderbilt, znany miljoner, wraz 
z kilka przyjaciółmi awo.mi wypłynął z Nowego 
Jorkn na jaohoie „Taleant*. Panowie ci zam.erzają 
odbyć wycieczkę spacerową przez morze Śródziemne, 
Czerwone do Bombajn w Indjaoh, aby tą samą drogą 
wrócić na marzec do Nizzy. Ot, zwykły sobie — 
spacer amerykańskich miijonerów.

Niemiły zawód Artystów którzy nadesłali 
swoje prace na wystawę ohicagoską, spotkał zawód "  P 
niemiły. Liczyli oni wielee na bogiotv o i hojność — r  
A.merj sanów, tymczasem sprzedaż obrazów i rzeźb 
szła tak o.ętke, że zaledwie jeden prccenf z ogólnej 5 
liczb, dzieł wystawionych znalazł nabywców. Tak 5  ®  
np. na 3 500 numerów, wystawionych
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siątl Tamtejszy Herald przypisuje 
k'im koB/tom, jakie pociągało za sobą zwidzenie 
wystawy, nieoględnoici zarządu, który bez wyboru 
dopuścił na wystawę mnóstwo lichych, zanadto wygó 
rowanym ceno£ za o\azy, wiesz*1’ ? wydatkom jakie 
ponieśli Chcagowianie na urządzenie wystawy. “ -

Najdroż U zwierzę. P. Hagenbeck. naiwybi-' 
tniejszy dostawca d^kieh bestyj do ogrodOw zoologi- © o  
oznych św>ata oałego, ogłosił świeżo w Hamburga • ^  
cennik swoioh towarów. Okazuje się z teg( ceDnika, S "e- 
ze porządny hipopotam kosztuje na miejscu w Ham- ■« ^  
burgu 25.000 marek, tapir indyjski 12.500 marek, 
lew śiedniej wielkości tylko 5000, słoń od 6000 
do 12.000 m. Węże spadły w cenie; te, za tóre ^  e  
niegdyś płaoono 150 do 250 m., dostać możns obe- -i ~ 
cnie za 50 m. Amatorowie niech się spieszą z za- §  
mówieniami I Jeszcze cyfr kilka. Pantera 1000 dc 
1500 marek, niedźwiedź biały mniej więcej 1000 m., 
tygrys 3 do 4000 m. Najdroźszem zaś zwierręoiem ~
menażeryjnem jest w chwili obecnej żyrafa. P. Ha- g
genbeck zaznacza w przepieką, że udało mu się na- E.
byó żyrofę jedną jedy|ą za 27.000 marek I Za ile ^
ją sprzed,0, — niewiadomo. A może kto z czytelni 
ków naszych ma żyrafę do zbycia ? Pyszna chwila 
dla zrobienia świetnego interesu...

lenoiny kościół zbudowano w Danji. Gmach 
Jów; dziwny cały jest z drzewa i żelaza i ma ośm 
Ścim, Izb] dwie tylko; we właśoiwej świątyni, 
gdzie odbywać się mają nabożei twa, stoi piec 
żelazny. Wysokośoi ma rośoiół siedm metrów; nad 
dachem wieża ozterometrowa. Budowla oała rozbiera 
się łatwo na ozęści i koleją wędrować będzie od 
miasta do miasta lub osiadać chwilowo po wsiaoh, 
gdzie domn Bożego nu ma.

Walka oficerów z bandytami w  Chaskioj 
(w południowej Bułgarji) napadła zaczajona banda 
opryszków na pięciu oficerów, którzy wyszli około 
północy z kawiarni Madżowa. Wywiązała się for­
malna walca, w której bandyoi strzelali, oficerowie 
zaś użyli pałaszy, raniąc kilku napastników, oodcza? 
gdy reszta widząo, że to nie przelewki, ozmyc^ nęL-.
Z ofioerów dwaj nazwiskiem Paknow 1 EwetLjw, ne , 
dzeni kulami, padli trupem, a pornoznik Gi n e  w 
ranny jest śmieiteinie. Bandyci, z wyjątkiem zarąba­
nego szablami Snlejiuana, znikli bez śladn.
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Z g  J. WALLACH i SYN Lwów — Rynek liczba 38
_____ p o l e c a  s i ę .

^  Z Towarzystwa Dzieciątka Jtzus. „To, co 
' ©  kobieta chce, Bóg chce“ —  powiadają Francuzi zim- 
S3 jąey dobrze naturę aerca kobiety, które się zwraca 

zawsze ku ten u, co jest dobre i szlachetne, a te/n 
3? samem miłe Bogu. To dobre i szlachetne serce ko- 
J>^biece powołało przed dwoma laty do życia Towarzy- 

stwo opiel, nad niemowlętami, pod wezwaniem „Dzie- 
ciątk* Jezus", i nieustannie czuwa nad jego rozwo­
jem i przysposobieniem funduszów, któreby pozwo- 

f ,  iiły, jak tego serce ich pragnie, rozwinąć w  szerszym 
* w zakresie dotychczasową, a tak pożyteczną działalność. 

Niestrudzone w zabiegach sweich, ułożyły obecnie 
opiekunki tego stowarzyszenia szereg odczytów, który 
rozpocznie prelekcja br. Wojciecha Diieduszyckiego 
o „Dekadentyzmie w Europie*. Del piękny i znako­
mite nazwisko prelegenta nie wątpimy, Ź8 .zwabią po- 
źądar-j liczbę słuchaczy, a grosz, przez nich złożony, 
będzie kamieniem węgielnym pod budowę domu Sto 
warzyszenia. Odczyt hr. Dzieduszj ekiego odbędzie się 
dnia 16. gradnia o godz. 4 w sali ratuszowej, na 
który opiczunki rzucanych na twardą rolę niemowląt 
za naszem pośrednictwem, niniejszem wszystkich za 
praszają.

Listy lokatorów, zaprowadzone w sieniach do 
mć w, dzięki długiemu kołataniu osób interesowany ch, 
istnieją wprawdzie już w najmniejszych i/awet d-,mo 
stwach ale są utrzymane bardzo niedbale. Częstokroć 
lokatorzy, którzy od dawna opuśeili nietylkn mieszka 
me, de nawet Lwów. figurują nieustannie na li­
stach jok gdyby rozmyślaie dla bałamuć nia poszu 
kujących informacji. Na nieład ten zwracamy uwagę 
Oigauów magistratu, a w pierwszym rzędzie vomisa 

S  £  rzy wszystkich dzielnic, któiych obowiązkiem jest 
f ‘T> przypomuteć właścicielom, iż rozporządzeni", władzy 

iniejekiej obowiązują' nieco dłużej, aniżeli mies.ąc, 
lub sieśó tygodni.

Szalony wicher zerwał się wczoraj o godz. 2. 
. popoł. Ludzie na ulicach ledwo na nogach mogli się 

*"* utrzymać. W ogrodach poczynił wicher znaczne szkody, 
gdyż połamał mnóstwo drzew. Oczywiście i Betki 
azyb uległo zniszczeniu ku niemałej radości szklarzy

Zmiany w lwowskiej policji, z d, l .  grudnia 
zaszły w lwowskiej policji niektóre zmiany Szefem

Gf.ara wegetarjanizmu. We Wiedniu oddała 
policja do zakładu obłąkanych pewnego doktora filo* 
zofji. Przyczyną obłędu, jak skonstatowano, mogło 
byó tylro żywien?e się sposobem wegetarjańskim.

W Y K A Z
wpływów pieniężnych na cele Wystawy krajowej
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biura III do którego należą spraw* szyutirekie i 
.sanitarne, został p. Jankiewioz. który dotychczas 
pełnił słnżbę w biurze praso w sm przy prokuratorji 
państwa. P. Jankiewiczowi przydzieieSli zestal; urzę­
dnicy pp Ziwałkiewicz i Sobota.

Natomiast starszj komisarz p. Sobolak przydzie 
lony został na miejsce p. Jankiewicz, do proknratorji 
państwa do biura prasowego.

Znając p. Jankiewicza jako urzędnika bardzo 
sumiennego i sprężystego, spodziewamy się, ze za­
prowadzi on we Lwowie w pewnym kierunku tek 
bardzo pożądany porządek, musi jednak postępować 
oardzo energicznie, gdyz złe zakorzenione jest bardzo 
głębeko.

I m i ę  i  n a z w i s k o
Babweneje 
i wpłaty 

m  fan dusz 
zakładowy

Subukrypcje 
na fundusz 

gwa­
rancyjny

Z liity 1. do 9. 85-533 30.835

Subwencja krajowa (połowa) . 25.000 —
Lwów miasto (połowa) 15.000 —
Braków miasto (p.łowa) 30C —
Drohobycz miasto iOC —
Bers ki Sylwester 200 —
He-odjski Kornel 250 —
Gc lice Tow. zaliczkowe 50 —
V- iśniewski Ste lisław . 250 —
Li.ó Tow. strze^okie 109 —
Obertyński Zdzisław 250 —
B Juljusi Tarnowski 250 —
Bocheński F nciszek 2-0 —
Żydaozów rada pow. . 251 —
Kr. Stefan Zamoyski; 250 250
Wiesiołowski Adolf 250 250
Dr. Tehorznicki Aleksander . 35„ 250
Berenkooy Władysław DO 100
Dr Schaff Seweryn 250 500
Talinuwski Władysław 10 —
Ks. J. Knrminowicz 5 —
Oy ulski Juljan . 250 —

Gródek rada pow. (połowa) i50 —
Jasło raJa pow. fpołow*) 250 —
Hr. Stanisław Stadnicki 500

n
500

A M

W i a ^ j i n o ś c i  l i t e r a c k i e  I a r t y s t y c z n e

W 'teatrze hr. Skarbka: 
pierwszy „Na wyżyny“ 
w 5. aktach Ludwikę, 

wiedeńskiego „VolkB 
po raz drugi „Na wy-

Repertoar teatralny.
Dziś w poniedziałek po raz 
( A u f  d e r  H o h e ) ,  dramat 
Gansbofer’*. (Z. repertearu 
teatru*"); intro we wtorek 
żyny“ .

2  teatru. (A, J.) Wielka teagadja Gutzkowa 
„Uriel Aocsta* graną była onegdaj przez naszych 
artystów rzeczywiście pięknie.

Laury pierwszeństwa śnieżą Bię naturalnie p. 
Ż e l a z o w s k i e m u ,  a wykonanie Uriel» artyście 
prawdziwy zaszczyt przynosi. Gra spokojna i równa, 
pełna głębokiej refleksji, świadczy o sumiennych sti 
djach nad postsoią i o jej dobrem zrozumieniu. Naj­
wspanialej naturalne wypadła scena odwełania, wy­
konana z wielką prawdą i potężuą zaiste Biłą drama 
tyozoą. Pogarda dla Bitbie samego nawet była znakomi­
cie uwydatnioną tek w deklamacji, jak w ruohacb,

a jak się artysta przejął ro’ą, świadcz; ta okoliczność, 
iż cała scena była odegraną bez srflera.

Dobrą Judytą była pani S t a o h o w i c s o w a ,  
która w scenę z matką Uriela wlała wiele uczucia, 
a koniee tegi aktn odegrała z niekłamaną siłą 
dramatyczną.

Świetnie noharakteryzowany p. R u s z k o w s k i ,  
był zaprawdę pysznym Ben Akibą. Słowa uznania 
należą się również paniom G o s t y ń s k i e j  i Cz a ­
p l i ń s k i e j ,  oraz pp. Ja w or s ki em n , H i e ro  
w s k i e m u  — który scenę przekleństwa wykonał 
bardzo pięknie —  i C h m i e l i ń s k i e m u .  Nie do­
stroił się do całości p. B a r s k i ,  gdyż rola ben 
J o c h a j a przechodzi, jak się zdaje, jego siły. 
Braki w grze i deklamacji są dość wielkie, młodemu 
aktorowi tylko usilną pracę nad sobą zalecić może­
my, jeżeli chce zostać artystą.

Publiczność z zapałem oklaskiwała wykonawców 
rói głównych, a te objawy uznania nr leżą im Bię w 
zupełności.

** *
Dziś w poniedziałek njrzymy jedną z najno 

wszych i najlepszych nowości wiedeńskiego Yolks- 
teatrn, dramat Ludwika Ganghofe—, pod tytnłem : 
„N a w y ż y n y "  (Auf der Hohe). pp. Żelazowscy, 
panie Gostyńska, Siemaszkowa, pp. Chmieliński, 
Raszkowski, Feldman, Jaworski, Wysocki i Klisze 
wski, wystąpią w głównych rolach.

Sztuka dobrze obsadzona, reżyserowana przez p. 
Żelazowskiego, niewątpliwie znajdzie na naszej scenie 
to samo powodzenie, jakim się cięszy ona za granicą.

„N a  w y ż y n y *  grane będą przez trzy dni z 
rzędn, to jest w poniedziałek, wtorek i we środę.

P. Zygmunt S a r n e c k i ,  redaktor Świata i 
autor komedji „ U r o c z e  o c z y * ,  która graną będzie 
u nas w styczniu, przybył wozo: sj na kilka dni z 
Krakowa do Lwowa.

Ze sztuki. Z warszawskiego towarzystwa sztnk 
pięknych nadesłano na lwowską wystawę oztery 
praoe zmarłej artystki Aniy B o h d a n o w i o z - B i -  
l i ń s k i e j .  Powyższa kolekcja wzbogaconą zostanie 
niebawem jeszcze jedną pracą znakomitej artystki, 
mianowicie „Stndjnm" (pastel).

Większych rozmiarów obraz „Na zjtźizie w 
Warszawie” nadesłał R y s z  k ie w i cz . „Krajobrazy" 
wystawili H a r a s i m o w i c z  i A u g u s t y n o w i c z ,  
wreszcie obraz rodzajowy osnuty na tle życia wiej­
skiego, nadesłał Ł a s i ń s k i .  Obraz ten, jak się 
dowiadujemy, znalazł już nabywcę.

W środkowym salonie wystawy nas*ej pomie­
szczono na krótki tylko czas kopię z obrazu Matejki, 
„Kazanie Skargi*.

Ilustrowany kalendarzyk „Małego Światka" 
ua r. 1894 opuścił ś ieżo prasę. Sympatyczny ten 
noworoctuik po raz drugi joż zjawia się przed forum 
pubac-znośc* ku uciesze dziatwy, że doczekała się 
wresztre łasnego kalendarzyka

Redakcja Małego Światka dołożył* ze swej

stony wazelkioh starań, aby oczekiwania swych mło- 
looianych klientów wynagrodzić sowicie. Przedstawia 
się też kalendarzyk ten nadzwyczaj ujmująco; forma 
zewnętrzna jest wykwintna, a dobór artykułów bar­
dzo staranny.

Jako bardzo szczęśliwą myśl godzi się podnieść 
przyłąozenie do zwykłego calendarium, kalenda­
rzyka historycznego z czasów porozbiorowyoh. To 
oiągłe, codzienne przypominanie smutków i radości 
ojczyzny dziatwie, zbyteoznem chyba nie będzie i nie 
pozostanie bez pożytku dla idei narodowej.

Część literacka rozpoczyna się umiejętnie zesta­
wionym kalendarzem zwyczajów i obchodów religij­
nych starożytnych Słowian. Poozem następuje długi 
szereg artj ułów i wierszy rozmaitej treśei. Na szcze­
gólne podniesienie zasługują „Dwa obrazki z życia 
Tadeusza Kościuszki* (A. L e w i c k i e j ) ,  wyborna 
nowelka, „List sieroty4* S. G-), zajmujący artykuł 
„Pobożność Matejki" i wierszyki różnych autorów, 
starannie dostrojone do tonu całego wydawnictwa. 
Dział ilustrowany bogaty niemało przyczyni się za­
pewne do powodzenia książeczki. W skład jego prócz 
wieln udatnyoh ob.azków, wchodzą portrety Kościu­
szki, Lenartowicza i Matejki.

„Gazety urzędulczoj* nr. 23. wyszedł i za­
wiera: Koło polskie a kwestja urzędnicza. — Urzę­
dnicy posłami. —  Urzędnicy a wystawa lwowska.—  
Upośledzenie Galicji. —  Stowarzyszenie urzędników 
kolejowych. —  Z różnyoh dykasteryj. — Awans po­
datkowy. — Z trybunału administracyjnego. —  Fej- 
leton : Z księgi doświadczeń —  W dodatku: Naj­
większe budynki w świecie. -  Kroniozka.—  BlSłjo- 
grafja. —  Korespondencje. —  Po ieśó: Iwo. Na krok 
przed metą, arkusz 6

Ostatnie wiadomości.
Ukrain ofilski mjesięoanik Prawda, organ po­

sła Barwińskiego, pisząc o położenia w radzie 
państwa i o słowiańskiej koalicji posłów, silnie 
występuje przeoiw myśli, aby także posłowie ru­
scy przyłączyli się do tej koalioji i ośw iadcza : 
„Rusini narodowcy z zasady stać będą nieza­
chwianie przy deklaracji, złożonej w Sejmie ga­
licyjskim w r. 1890 i w  radzie państwa w r. 
1891, tadzii o przy programie, opartym ua tej 
podwalinie i uchwalonym przez „N zrodną radę" 
w r. 1898, chociażby się komubądż z pomiędzy 
prowodyrów zachciało wdawać w kompromisy z 
żywiołami nienarodowieckiemi * Ostatnie wyrazy 
widocznie odnoszą h  do bobreckiej mowy p. 
Romańczuka.

Telegramy „Dziennika Polskiego.
Wiedeń 3. grudnia. . W  KwwtoereMie w y­

buchł wczoraj popołudniu pożar, który zniszczył

szereg przeznzczonych na świąteczną wystawę 
obrazów.

Budapeszt S. grudnia. W  sejmie A p p o n ]  i 
i inni członkowie opozycji prmj  dyskusji budże­
towej wyrazili wdzięczność monarsze i rządowi 
za wprowadzenie odrębnego dworu węgie. 
skiego.

Minister sprawiedliwości, przedkładając usta­
wę o małżeństwach cywilnych podniósł, że ta­
kowa nie narusza żadnego dogmatu.

Na wniosek Hermesa dla „uczczenia histo 
rycznej chwili" odroczono na tem posiedzenie.

Amsterdam 8. grudnie. Zastanawiają się tu 
poważnie w kompetentnych kołach nad wprowa­
dzeniem do ustawodawstwa na nowo kary śmier­
ci. zniesionej przed 24 laty.

Powróeił tu by ły  jeueralny gubernator In- 
dyj Pynakker Hondyck.

Madryt 8. grudnia. Przybył tu burm istr 
B a r o e l o n y ,  celem domagania się od rządu 
energiczniejszego ścigania anarchistów. Prooes 
p siwko anarohistom przybiera coraz większe 
rozmiary. Uwięzienia oiągle jeszcze są na po­
rządku dziennym.

Buenos Aires 8. gradnia. Uwięziono tu trzech 
hiszpańskich anarchistów. Zgromadzenie socjali­
styczne i ostały zakazane.

Senat uchwalił na tajnem posiedzeniu zapro­
wadzeni podatku spirytusowego.

N AD ESŁANE.

B K .  J O N A S Z
DOM B A N K O W Y  1 K A N TO R  W YM IA N Y

we Lwowie, ulica Jagiełło; ta 1. 3.
k u p u je  i s p r i r d a j  w s z e lk ie  p a p ie r y  
w a r to  Iow  m o n e ty  p o  u a jd o k ła d  le f -  

s z r m  ł ~ r l «  d z ie n n y m .

P  B  O  U  E  S  T
wszystkich ciągnień

U b e z p i e c z e n i e  l o s ó w
Ad s tra ty  p r z e z  w y lo s o w a n ie  a  p a r t .

Z le c e n ia  z  p ro w in o ji  w y b o n n je  n ieza rłe - 
° 1n .r  ś e *  d o i .o z o n  a  ja k ie jk o lw ie k  p r e

u . ? ?  «**• i*Bt *Mwną wygraną Wfislldej 
Insbrucklej 50-Ct. Lotorjl. Zwracamy uwagę Sza­
nownych Czytelników, że ciągnienie odbędzie 
nieodwołalnie daia 6 grudnia 1893 r.

ie się

Do dzisiejszego numeru dołącza się Oglo-
Krzyżanowekiego

Wielta Insbrncta Loteria 50 centowa, P o i n t a  o ią g n ia M te ; j  

Główna wygrana 50.000 Guldenów.
L O B Y  DO 5 0  c t .  polecają: M. JonaP!, Kiti i Stoff, Ang. Schellenb^-g 
i syn, Sokal i Lilien, _akób Stroh, F. Ch Werfel, Schelleuberg i Kreystr.
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D l a  n n l k n i e m a  fa łs z * *  's t w
wymagać z i parafowania jak obok na 

każdem pudelka

;; *£f

KATARU, 1RITACYJ PIERSIOWYCH, CHOROB GARDNA
REUMATYCZNYCH.

BOLEŚĆ:
3 1—7

W Paryżu 31, ulioa Sekwany.
We LWOWIE w aptekach pp. Mikolaseha, WewićrsMego i Kuc,bera.

SZSnlo Księgarni 
w Krakowie.

m

S. A

Dentysta

Dr. B. Kaczorowski
były ueiseń fzkoły > r lió sk fj prze­

niósłszy swój długoletni

Zakład dentystyczny
z Wiednia do Lwowa ordynuje przy 
ulioy Syksiusjriej 1. 23 (stara poo/ta) 
parter ud godz. 9.— 1‘ przedpołudn. 
i od 2 . - 5  po południi W  niedzielę 
i święta od 9 .—12. przed pełudnieir. 
Dlr ubogich chorych codziennie am- 
bulatorjuir od godz fi.— 9. przedpoł.

według nowo 
zatwierdzonego 

planu, oraz

wszelkie przybory pî tnienne

poieea po najniższych oenaeh

ś i  Uiełows' J.
Zanówienia z prowincji odwrotną psoztą. 1

N a  ś w . M 1 K o ła ja !
Nowo otworzony magazyn zabawek dziecinnych, gier towarzyskich, 

galanterji i perfumerji

Kauczyńskłego 1 Oborskiego
L n ó w , n l .  K a r o l e  L n d w lk z  1. 7,

p o l e c a :
Robótki dla panienek cd 75 et. do zł. 5.
Gry towarzyskie warszawskie od zł. 1.
Ped. jogi«zn« łamigłówki od 35 et.
Latarnie magiozne od zł. 1-50 do zł. 25.
I  ry 1'/ obi od c\ 35 2279 1 2
Gimnastykę pokojową od zł. 7-50.
Eisperemeata elektiyczne od zł. 4.
Okr~ta parowe, Koleje parowe od zł. 6.
Wielki vybór najnowszych zabswek mechaniczny eh od et. 70 ot 
W eloeypsdy z konikami po zł. IB.
Weioeypedy aa kołach bicyklowych od zł. 9.
Instrument* muzyezn9 po cen&eb tabryeznyeh.

WZf" Cenniki ilustrowane gratis.
I B S R

„rtAlifai* bardzo dobre, pora . . 
„  ze stalowi mi ncż-ami .

„ ze szerokiemi nożami
„ niklowane zwykłe . .

„ z  szerokiem i . o i a m i ...................  „

I

.  dam sk ie  n ie  n ik lo w a n e ........................................  »
„  „  n ik low an e

„M e rk u r“ a lbo  „ I l e l w e t i a * .................................• • ■ • :
„M erkur* <tamsl;ie, n ik low ane z sz o ro k ie m i nożarn
„J a ck son  H a in es1* n ie  n ik low a ł1 e ................................. .....

„ „ niklowane  ..........................
r „  m odel z G r a m .......................................

Ł y .w y  że la zn e  i  r s ° m y k M n i ........................................... ....
P ara  pasków  do H a lifa i  30 c l. p o le ca  w  na jw iększym  w yborze

D ia  cz łon k ów  „S o k o ła *  i T ow a rzy stw  ły łw ia r s k ic n  i uu zoi 10 '/,, opnzK i, 
l c b  fran eo  do k ażae j sta e ji p ocztow e j.

g * i o t r  C h r z ą s t o w s k i
haD del ie la m y  we L w ow ie , płac- K a p it a n y  1, (n ap rzeć,w  K .itJdry)

‘ C enn ik i ilu strow a n e  do d y sp ozy cji.

1 —
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i W PARYŻU. 22 &. !0. ULICA DROuO'l .|
Dostać można we wszystkich aptekach

Ciągnienie 2. Stycznia 1894 .
> o s v  k r e d y t o w e

f t ó w in a  w y g r a n a  li. 1 5 0 .0 0 0
P R O M E S Y  na ta losy pc *ł. 5 

Tokżo apnedsjem y ta losy n a  s p ła ty  m ie s ię c -  I© p o  ■ !. 10.

Losy komnnalne miasta Wiednia
G łó w n a  w y g r a n a  zł. 2 0 0 .0 0 0

P R O M E S Y  na te losy po zł. 8 75.
Także n» s p ła ty  m ie s ię c z n ie  p o  i ł  7.

Losy austr. czerw, krzyża
G łó w n a  w y g r a n a  *1. 3 5  0 0 0 .

T ak ie  sorzodaiomy 3  ta b le  l o s f  W ratach m ie s ię c z n y c h
. p o  zł. 3.

Ku ujemy i sprzi'ajemy w  o g A le  w s z y s t k i e  l iz ty  z a s t * *  
w p e ,  a k c j e ,  .losy  i inuo p a p ie r y -  w a r t o ż r i o w e  po naiprzjstę- 
pniejszyeh eenaeh.

T O W A R Z Y S T W O  BAN K O W E i K AN TORU  W YM IA N Y

Schellertb&rg & Kreyser
w e  L  u  e  — p l a c  H a l i c k i ,  I . 1 . 1312 1—?

TEATR H I SK ARBK A.

D i i i
P o  r z z  p ie rw szy  . ■

N a  w y ż y n y
(Auf der Hohe) 

dram at w  5 . .  ktaof L u d w ik  G o n g h o fora . 
( Z  repertuar** ;-d .  Y o lk ste a tru ).

0 S 0  3 Y :
Solmann .
Paulina, jego córka 
Helena
Gr: gorz Stark
Pani Petersen
Aleksander Hiller
Stefan Gunther
Doktor Hildebrand
Haider
Pani Holder
Fisoher
Donning
Play
Szubert
Storm
Kaltwaseer
Jan, lokaj
Frania

Chmielić__

fiema kowa 
alazo rska 

Żelazowski 
 ̂ ityńska 

Wostrowski 
kiszewski 

Barski 
Ruszkowski 
Otrembowa 
Feldmąn 
Wysocki 

aniko rskf 
Jaworski 
Btróżewski 
Stantigl 

iamski 
Fertner

Jutro oo ras drugi: „N A  W Y Ż Y N Y ", (Auf 
der Hohe), drań t w 5 aktach Lu iga Gang- 

hofera,

POCHODNIE
naftowe I smołowe

poDca w różnych w ielkościach najtaniej

A l o j z y  H u b n e r
2085 Lwów, Rynek 38. 1 ?

HEMOROIDY
leoią się radykalnie

przez ażyeie Pigułek i Maści Dra L e *  
b e l w Paryżu. 45 lat powodzenia.

We Lwowie w aptekach PP.; P. Mj tola- 
soha, Ruekera i Wewlórs kiego; w Krako­
wie w aptekach PP.: Wiśniewskiego 

i Redyk 2 »—?

Flaszki
nowe np wino, piwo, porter, rum, 
koniak i ' 'kwory utrzymuje nu 
składzie z Tabrykl szkła w Gracu

z a s t ę p c a

Arnold Werner
we Lwowie (Sobieskiego 8).

•*?

B i e i i z a i ą  s t o ł o w ą ,  E ę c K i i . k i .  O h a s t f e *  d o  n o s a  

C h i f f o n v  w s z e l k ą  g o t o w ą  B {e l i z n ą  P o t e z o c h y  S k a r p e t k i  polecają najtaniej
. —       n W » 1I T T ~ ~ ~ -  1 IZ

2̂  P łó tn a  c z y s to W. BBYER i im L w ó w
ulica Karola Ludwika

I l r a h a  I .

S. WOJĆlCHOWSKi i n p o le ca  ś w i e ż e  t o w a r y  k o r z e n n e  i d e l i k a t e s y , o g r o m n y  z a p a s  r ó ż n o r o d n y c h ,  p j ^ n  P i l z n ^ l i s k l p
W r  i. D, P O R T E R U  a n g i e l s k i e g o  i  w  p o k o j a c h  t fo  ś w i a d e  k  ^ k o l ą c y )  -  w y b o r n e  u  » H 4 I I D I I 9 M C .

L w ó wi TTL A - 1AI7ATiii lnnAnf VrzeGVY stratom przy ewentualnem wylosowa- KANTOR Ę P m łtm  m
 ̂UDcZpiullZlilllu lObOW nm takowych najniższą wygraną przyjmuj© WTIIlH? A S B & O łł HiSCHsllP̂

D H IE H TA LIM A  c z y l i  PU D R  w  P Ł Y H IP
iSĆŚ nadaje twarzy -jtekoz i sseylem ą < Lałoś-, odśwlata i k-łniorwnl*
g  Cena /  zł.

F fiE K C J A  a r c m a t y c k u t i  d* p ł a k a n i a  n e t .
K ilk a  k rop e l, dodan ych  do w ody. daje barda p rzy jem n e, orzeźw ia jące  
i w iiinatnia-*,n« d ziąs ła  p łu k an ie , ussw a kam ień i n>eprzY;epin7 z.apaeh

♦<w*■»/>!>. f f"fini9. p-‘*

w y i n i

b a l s a m  d e  m k c o a  J .  I H N A T O W I C Z ,
znany pow suohaie i od m-*tów wypróbowany środek do zachowania LW ÓW  sklepy własne u1 Kopernika 1. 3, ul. L tlteea I H

na ifl*)nar%7GWA KBAki)^ .  SokiftnuiGfl I. 055F.RNCOWCK. •. v 1.

met #5

*
a

‘  żL

najtan ej do ndlbycia w droguerji
J. Góraego i T. Pilarskiego

L w ó w ,  H o t e l  G e o r g a .

w, MAGAZYN i PRACOWNIA SUKIEN MĘSKICH
p o d  Ł r m ą .

fdti Mim, Opalru fci i wsziie wyrołij pmflie i t. y
Frzv rządy chirar̂ iczae. D&ssiynk! Inhalaoyja© po 1 zl. 25 ct.

folii k I f l f i r  'j?
polecają na sazon jeśiennyi zimowy swói magazyn 
bogato zaopatrzony w materie, tak krajowe, 

jakoteż zagraniczne.

O d j o i  w- Adam Kraiewgki,. Papier i  fabryki cnerlwfiskiej. Z  d r r ^ r n i  ^Diiennika P olsk iego", pod zarządem Francis?’ t K attnr“ i-


